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zatrzymać nawet na Adryatyku. Francya 
idąc loicznie za programatem dawnej bro- 
szury, odwołuje się ciągle do kongresu, któ- 
ry wszakże może tak dobrze nie przyjść do 
skutku tej zimy jak przeszłej. Lecz Fran- 
cya powiększa coraz bardziej załogę swoją 
w Rzymie, rozszerza swą straż w dziedzinie 
Piotrowej, chociaż coraz mniej jest pewno- 
ści, że Ojciec Sty w Rzymie pozostanie. 
Lecz Francya, jak powiedział Monitor, ma 
misyę i zajmuje Viterbo, znać, że to stratę- 
giczne powody wymagają tej misyi jenerała 
Goyona. Ze tu chodzi o wpływ Francji, 
dowodem tego, że Anglia zaprotestowała, 
jak donoszą, przeciw zajęciu Viterbo przez 
Francuzów. Anglii znów idzie przedewszy- 
stkiem o to, aby się sprzeciwiać wpływowi 
Erancyi swojego własnego interesu niepo- 
mijając. Dla tego jest ona za zjednoczeniem 
się Włoch od strony morza środziemnego, a 
jest mu przeciwną od Adryatyku. Ministe- 
ryum whigowskie Palmerstona, które Fran- 


jektem do prawa upoważniającego gabinet 
sardyński do przyszłych anneksyj, jakoteż 
nad uchwałą wotum zaufania które gabinet 
uważał za niezbędne, aby mógł iść dalćj 
w kierunku polityki przez siebie obranćj. 
Za tą polityką oświadczyła się Izba prawie 
jednomyślnie, bo 230 głosami przeciw 6; 
a z tych sześciu jeden tylko odezwał się za 
federacya Włoch. Opozycya abdykowała dla 
zgody między Garibaldim a hr. Cavourer; 
a najwyższym jéj wyrazem było postawie- 
nie Garibaldego obok Wiktora Emanuela. 
I w rzeczy samój, niema powodu do nie- 
zgody skoro rząd nietylko przyjął progra- 
mat Garibaldego, ale go po części już wy- 
konał. Polityka hr, Cavoura i programat 
Garibaldego moga iść razem i w zgodzie 
dopóki król neapolitański jest w Gaecie, 
potóm zobaczymy. Zapisać tu tylko „wypada, 
że co się tyczy Rzymu i Wenecyi, raport 


chom, aby się nie kusili o Wenecyę. Pra- 
wda, iż donoszą za pewne, że Anglia chce 
otrzymać od Austryi jakieś puste wysepki 
komisyi szedł dalój aniżeli minister w chwili|na Adryatyku, aby tam stacyę morską dla 
gdy przedstawiał projekt anneksyi; w osta- | siebie utworzyć. Ten adryatycki Perim obja- 
tniéj zaś swój odpowiedzi hr. Cavour po- śnia politykę angielską we Włoszech. Co 
szedł dalój niż komisya. Jest to najlepszą |się tyczy innych mocarstw, nie dały one 
akazówka owego parcia jakiemu ulegnie dotąd żadnej skazówki, któraby się domy- 
rząd piemoneki skoro tylko dokona zamie- |ślać pozwalała, jak sobie zamierzają postą- 
rzonych w środkowych i południowych Wło-|pić w obec oświadczenia parlamentu turyń- 
szech anneksyj. Obecnie mogą sobie dłonie |skiego, iż Włochy chcą Rzymu i Wenecyi 
podać Garibaldi i hr. Cavour, jak sobie tego |i że je mieć będą, jakoteż w obec wkro- 
życzył p. Bertani, trudnićj będzie pozostać czenia króla Wiktora Emanuela do państwa 
w zgodzie na przyszłość. neapolitańskiego. Sadza powszechnie, że to 

Przyszłość tę przyspiesza król Wiktor | będzie zadaniem zjazdu warszawskiego, któ- 
Emanuel wkroczeniem do państwa neapoli-|ry W tej chwili jest jakoby osią domysłów 
tańskiego. Times znowu mówi o przejściu|W dyplomatycznym Świecie. Co do nas, wy- 
Rubikonu. Znać, że nie czytał jeszcze ma- powiedzieliśmy już nasze zdanie o stosunku 
nifestu królewskiego z Ankony 9go b. m.|te50 zjazdu do kongresu; a lubo nie mamy 
którego treść znamy z depeszy. Wiedziałby, zarozumiałości wiedzieć © czem monarcho- 
Że wszystko co sie dzieje jest tylko prostem |wie w Warszawie traktować będą, to je- 
następstwem pierwszćj anneksyi, którą jak dnakowoż z pewnem zadziwieniem widzi- 
sam król powiada boleśnie ustąpieniem dwóch | my publicystów europejskich, dowodzących, 
własnych prowincyj okupić musiał. Pier-|że sprawa włoska jedynie zapełniać tam 
wszy raz słyszymy urzędownie wypowie- |będzie rozprawy. Trzeba być bardzo za- 
dzianóm to, o czóm zresztą nie wątpiliśmy ślepionym i przeszłość całkiem spuszczać 
nigdy, i powtarzaliśmy zawsze, że Sabau-|z pamięci, żeby niewidzić, Że, zjazd war- 
dya i Nicea były oddane Francyi za przy- szawski ma inny jeszcze przedmiot, równie 
zwolenie na pierwsze anneksye. Ztąd też |blisko, a może i bliżej obchodzący trzech 
nie wielkie robi nam wrażenie artykuł (on- | monarchów aniżeli sprawa włoska, 
stitutionnela powstający, z siłą przeciw wkro- Ray TORZE 
czeniu piemontczyków na aż dza nea- kdorespondencya Czasu. 
olitańskie. Znamy już dwie edycye poprze- rowy" sa i 
dnie tego artykułu: pierwsza 2 powodu O Myl Wiedeń łzorezj w 

| e s) bardzo ylnem było doniesienie, łTusy 1 Rosyą 

anneksyi Toskanii i Romanii; druga bari protestowały w Turynie przeciw wejściu w króle- 
niedawno przy zajęciu krajów papieskich; | stwo neapolitańskie wojsk piemonckich. Ani z Ber- 
teraz trzecia, silniejsza wprawdzie od tam- ae ani z Petersburga żadne noty nie DJe, Lecz 
tych w wyrażeniu nagany, ale podobno jak| ba dwory wysłały depesze do 8y 
poprzednie jedynie dla gabinetów napisana. |y 
Nie można jéj więc uważać za skazówkę 
określenia stanowiska Francyi w obec tego 
ważnego kroku w polityce Piemontu 

Cokolwiek atoli stanie się we Włoszech, 
czy za pomocą kongresu, czy bez kongre- 
su, Francya chce się utrzymać przy zdoby* 
tym wpływie. Włochy chcą nagromadzić 
jak największą liczbę faktów dokonanych, 
które jak pisze Opinione, Europa uznać bę- 
dzie musiała. W ostatniem naszem sprawo- 
zdaniu pytaliśmy się: czy Włochy uznają 
wszechwładztwo kongresu? Nigdzie nie by- 
ło o nim wzmianki, po raz pierwszy, jak 
donosi depesza, mówi © nim organ hr. Ca- 
voura, a mówi nader hardo, grożąc, że 
w razie nieuznania przez Europę faktów 


rusy i Rosya prawie jednakowo na ten fakt 
Austrya iya protest formalny. Może 


Hrabia Giorgi mianowany konsulem jeneralnym 
wią, że się 
, Wzmaga. 1 

Pan Bałabin an rosyjski przy tutejszym dwo- 
rze wyjeżdża pojutrze do Warszawy: Głos Jego 
będzie ważny, gdyż nikt lepiej nie zna polityki i 
stosunków tutejszych, gdyż dyplomata ten posia- 
da zupelne zaufanie Cesarza Aleksandra i księcia 
Gorczakowa. 


: Hamb 10 pażdziernika. 
Obecnie otwarty Rigadag, który rozpoczął swój 


dokonanych, ruch włoski nie mógłby sięl12ty sejm złożony z Izby niższej (Fvlkething) i 


Izby obok Rigsdagu, który, pomimo znaczenia pod- 
rzędniejszego swej k 
dwie Izby. 


Prawo zostania wybranym służy tylko tym, co 
dostąpili wieku lat 40 i udowodnić mogą roczny 
dochód 5,250 zł. polskich lub że złożyli podatku 
prostego rocznego 900 złp. w ostatnim roku. Wy- 


to jest przez wyborców wybranych między tymi, 


dzy członkami tej Izby odznaczają się pułkownik 


mann i uczony filolog Madwig. Większość tej Izby 
licząca 32—35 na 51 głosów, jest ministeryalna 
i odpowiada stronnictwa umiarkowanych liberali- 
stów, znanych w innych krajach pod nazwą cen- 


jowości i zamieszkał od roku w obwodzie wybor 


Dwa ostatnie ministerstwa złączone są w 080- 
bie p. Moprada, wszystkie zaś sprawy wytoczone 
przed Rigsrad przedstawiane będą za jego pośre- 
dnietwem lub przez p. Casse byłego prezesa sądu 
kasacyjnego. 


Paryż 11 pażdziernika. 


Nie_ma jeszcze urzędowej wiadomości, aby ar- 
mia piemoneka przeszła granice neapolitańskie, 
musi to jednak nastąpić, pomimo protestacy! «m- 
basadora neapolitańskiego w Turynie, pomimo od- 
wołania ambasadora rosyjskiego Z Turynu 1 po- 
mimo niejakiego niebezpieczeństwa. Wojsko pie- 
monckie nie mogąc iść prostą drogą zajętą 
przez korpus francuski, wejdzie do Neapolu przez 
Abruzzy. Zródła wiedeńskie zaprzeczyły, aby, jak 
to przesądzał szyderczo czy na seryo Daily News, 
lord Russell przesłał do Wiednia notę za mieinter- 
wencyą. Anglia nie przesłała tej noty, a przesłała 
do Turynu inną. Dziwi się temu Zndćpendance. 
Zdziwienie jest naiwne. Indépendance rozumie do- 
piero dziś interes angielski, widząc, że Anglia stara 
się o nabycie od Austryi jednej wyspy na Adrya- 
tyku. Piemont ma za sobą inną okoliczność, która 
daje mu otuchę. Baron Mayer von Grawenegg, 
sekretarz ambasady austryackiej w Rzymie, prze- 
jechał z Wiednia przez Paryź do Rzymu z notą, 
która oświadcza, że Papież może być tylko bro- 
niony na drodze dyplomatycznej. Piemont ma 
także za sobą polepszenie się stanu Włoch. Gari- 
baldi działa dobrze i wydala Mazzimiego. Parlament 
turyński popiera baczną o ubitaroą politykę hr. 
Cavoura. Największa siła narodów jest w nich 
samych. Raport komisyi Izby turyńskiej eo się ty- 
czy anneksyi i nietykania Rzymu i Wenecji, 
jest tu bardzo czytany. Polityczny zmysł włoski 
rozwija się i reguluje; przekonanie o potrzebie 
śpiesznej i sprężystej organizacyi, przedstawia Tę- 
kojmie. 

Jenerał Goyon zajął z wojskiem francuskićm 
pozycyą, która obejmuje: Viterbo, Velletri, Ci- 
vitta-Vecchia, Castellana, Tivoli (z której ustapili 
piosębkay cza, Palestrina, Frascati, Albano i: Val- 
montone, Nie jest to nowe państwo papiezkie, 
lecz tylko wojenna pozycya. Papież miał odrzucić 
uposażenie pieniężne, które miał mu ofiarować 
Piemont w zamian za stracone prowincye. W pro- 
testacyi którą ogłosił, Papież odwołał się do wspól- 
nego interesu monarchów, jak w roku 1832 Grze- 
górz XVI 

Jenerał Goyon był w rzymskim kościele ś. Lu- 
dwika na nabożeństwie, które odprawiono za du- 
szę jenerała Pimodan i francuskich poległych. Był 
to czyn naturalny. Chociaż nie rachowała na to, 
Francya bylaby rada, aby jeneral Lamoricitre zwy- 
ciężył i wstrzymał Piemontczyków. Francya cheia- 
ła konfederacyi a nie jedności Włoch. Jen. La- 
moricióre przejechał przez Francyą udając się 
z Genui do Marsylii i nie zatrzymując się popły- 
nął do Rzymu. , Nabożeństwa za poległych pod 
Ankoną odbywają się w całej Francyi i temu rząd 
się nie sprzeciwia. Mowa legitymistowskiego bi- 
skupa Dupanloup powiedziana z tego powoda one- 
gdaj w Orleanie była wymowna i jak zwyczajnie 
oskarżająca. 

Dzisiejszy Constitutionnel wystąpił w obronie 
zjazdu unitarno - niemieckiego w Koburgu i rzekł, 
że pod teoryami tego zjazdu ukrywa się myśl pra- 
ktyczna. Constitutionnel pochwalił Prusy, że zbli- 
żają się do myśli zjazdu koburskiego i że oddy- 
chają myślą nowożytną. Czy ich tylko nie posą- 
dza? Unia Niemiec wchodzi w politykę Francyi, 
ale czy Prusy na nią się odważą? 

Jeden dziennik został trochę w błąd wprowadzony 
przez swych korespondentów prywatny ch, którzy za- 
pewniali, że ks. Klotylda jest przy nadziei i że am. 
basadorowie francuscy wrócą na Swe miejsca do- 
piero po zjeżdzie warszawskim. Księżna Klotylda 
nie jest tak szczęśliwą. Ambasadorowie także nie 
są tak szczęśliwi. Wrócili 001 na Swe miejsea 
przed zjazdem, unosząc 2 148] owy wyraz 
polityki Napoleona III. O 73e kod nz awki 
nie już nie mówią. Zapewnie skończy się na kon- 
gresie. Jest tylko cry czy kongres będzie 
podobnym. Dwór ww 1 ma agitować dwory 
północne. Napomknął o tém Examiner, często do- 
brze obznajomiony Z rzeczami. Jeden jenerał an- 
gielski kazał uczyć języka francuskiego żołnierzy 
swej dywizyi: Nie jest to zapewne znak wielkiej 
przyjaźni dla Francyi. 

arszałek Mac-Mahon wrócił z familią do Pa- 
a. Obóz chaloński został zupełnie zwinięty. Ma- 
my od trzech dni ogromne ulewy. Brodzimy w bło- 
cie jak Pińczuki. Wnętrze Francyi jest jak naj- 
Fol- |zupełniej ciche, a polityka zewnętrzna prowadzi 
się tak głębokiemi i krytemi kanałami, że nikt 
nie śmie nad nią rozumować. Lord Clarerdoa 
dojeżdża do Saint Cloud i mabyć w Compiègne, 


Pierwsza z nich Landsthing liczy 51 członków. 


bór członków odbywa się przez wybory pośrednie, 


którym służy prawo wybierać delegowanych do 
Folkethingu, w ten sposób, że na 150 tych osta- 
tnich wypada jeden wyborea do Landsthingu. Mię- 


André, profesor teologii H. N. Clausen, Orla Leh- 


trum; mniejszość tworząca opozycyę należy wyłą 
cznie do lewej strony; a frakcyi zowiącej się gdzie- 
indziej prawą stroną, niema wcale. 

Folkething liczy 101 członków wybranych na 
zasadzie zbliżającej się bardzo do głosowania po- 
wszechnego. Każdy mężczyzna nie zostający pod 
zarzutem sądowym, ma prawo wyboru do tej Izby 
jeśli skończył lat 20 i jeśli mu służy prawo kra- 


czym; wyjęci z tego są ci, którzy zostają w słu- 
żbie prywatnej, którym dla bankructwa nie słu- 
ży prawo dyspozycyi swym majątkiem i ci, którzy 
pobierają wsparcie bez zwrotu od instytutów do 
broczynnych. Liczba członków stosuje się do licz- 
by mieszkańców jak 1: 14,000. Wybory są publi- 
czne na sposób jak w Anglii, i każdy komu słu- 
ży prawo krajowości i prowadzi się nienagannie, 
może być w wieku 25 lat wybranym, jeśli nie 
znajduje się w okolicznościach takich, które go 
pozbawiają prawa wyborczego. To tak rozciągłe 
prawo wyborcze, którego demokratyczny charakter 
opiera się na dziennych dyetach 13*, złp. podczas 
trwania obrad, pociągnęło za sobą, że wielka część 
delegowanych powstała z klasy włościan; przynaj- 
mniej 35 na 100 reprezentantów Folkething są 
włościanami, którzy obecnie głosują pod przewo- 
dnictwem pułkownika Tscherninga, dawnego woj- 
skowego i byłego ministra z r. 1848 i p. J. A. 
Hansen, który z nieznanego rzemieślnika wyniósł 
się na stanowisko polityczne, W połączeniu z20— 
25 innych członków, to radykalnych, to bez barwy 
wybitnej. Włościanie tworzą większość radykalną, 
która chociaż nie jest bezwzględną opozycyą, wsze: 
lako dość często głosuje przeciw rządowi. Są pe- 
wne stosunki między tą frakcyą ajbaronem Blixen- 
Fineke, szlachcicem demokratycznym, który brał 
udział w ministeryum zmarłego Rotwitta, 


czynienia, są jak wyżej wspomniałem, ministrowie 
sprawiedliwości, spraw wewnętrznych i oświecenia. 


CZAS z Wtorku 16 Pazdziernika. 1860. 


2 

ZMIANA 2X MIW 11 00 Wu | 

Od Anglii zależy pokój lub wojna. Francya jest 
gotowa na lądzie i na morzu, i panowania Anglii 


na Adryatyku nie ścierpi. ; 
Cesarstwo wrócą do Paryża około 15go listopada. 


posuwał się przez góry. Lecz w drodze napotkał 
już rozbitki korpusu neapolitańskiego, który pod 
dowództwem jenerała Von-Michel atakował rano 
Maddaloni, ale został przez jenerała Bixio pobity 
przy mostach de la Valle i odrzucony właśnie na 
bok wgóry. Dowiedziawszy się o tej klęsce zmięszał 
się pułkownik Ruiz, gdyż nie tylko wyprawa jego 
była napróżną, ale nawet odwrót bardzo trudny. 
Postanowił natychmiast się !eofać. W odwrocie 
napotkał niedaleko Caserta-Vecchia szczupły od- 
dział Garibaldzistów. Kapitan dowodzący tym 
oddziałem sprawił się w szyk bojowy; lecz puł- 
kownik zaczął „parlamentować, żądał ażeby go 
przepuszczono z bronią i bagażami do Kapui. Ka- 
pitan zezwolił, a pułkownik raszył w dalszy po- 
chód. Ale w okolicy Caserta- Nuova napotkał nową 
przeszkodę: zastąpił mu tu drogę z liczniejszym 
oddziałem Garibaldzistów pułkownik, którego na- 
zwiska zapomniałem, i nie chcąc uznać układa za- 
wartego poj rzednio z kapitanem, żądał, aby od- 
dział neapolitański przynajmnićj oddał amunicyę. 
Pulkownik Ruiz wzbraniał się tego uczynić i za- 
więzuje się bój pod Caserta-Nuova, pod oknami 
prawie pałacu królewskiego, w którem była głó- 
wna kwatera Garibaldego. Po kilkunastu jednak 
strzałach, Ruiz (widząc może niepodobieństwo prze- 
bicia się przez wojska Garibaldego na które- 
go tyłach się ary: rozkazuje swemu oddziało- 
wi złożyć broń i oddać się w niewolę. 

„Ten pomyślny wypadek oddał w ręce Garibal- 
dzistów 1750 jeńców, których widziałem wczoraj 
rano obozujących w obszernych dziedzińcach pała- 
cu Ferdynanda II. Byli oni nieco niespokojni o swój 
los, przeklinali dowódców, którzy ich zaprowadzili 
do Kapui obiecując im, że tam otrzymają uwolnienia 
od służby i pieniądze na drogę do swoich domów. 
Tymczasem zamiast uwolniena zatrzymano ich 
w obozie i poprowadzono do boju. 

„Zrozbitój kolumny Bawarów i Szwajcarów wzię- 
to wczoraj w niewolę kilka drobnych band i kilku- 
nastu maroderów, razem 200 do 300. W ogóle licz- 
ba jeńców w bitwie nad Volturno i w skutku tćj bi- 
twy zabranych przez wojsko Garibaldego, nie prze- 
nosi 2500 ludzi. Bitwa ta zmniejszyła armię kró- 
lewską o 5000 ludzi, tak, iż dzisiaj liczyć ona mo- 
że najwięcej 25,000 żołnierzy.“ 

W ostatnich listach z linii bojowej z Ggo t. m. 
pisze korespondent do Journal de Debats o nastę- 
pnych po bitwie działaniach. 

„Garibaldi rozkazał posuwać przekopy i prace 
oblężnicze pod Kapuą a zarazem wzmacniać szań- 
ce na Sant Angelo i Santa Maria, w których .posta- 
wione wojsko zakrywa roboty oblężnicze. Wczoraj 
w południe widziałem kilku wyższych oficerów Ga- 
ribaldege jadaoyoh jako, jagianiontarze do Kapui; 

nie mogłem dowiedzieć się po i i 
gdyż caly sztab główny i pp eE Rena: 
stanowiska wojsk i szańce zakrywające obóz. Opo- 
wiadano mi, lecz temu niezupełnie wierzę, że wie- 
czorem przybył parlamentarz neapolitański z Ka- 
pui, przedstawiając Garibaldemu' warunki pod ja- 
kiemi twierdzą ta poddać się może. Garibaldi miał 
odpowiedzieć: pierwszym warunkiem jest ażeby- 
ście nie żądali żadnego.“ 

Korespondent do la Patrie utrzymuje, że aż do 
przybycia wojsk piemonckich, które zaledwie 18go 
t. m. stanąć mogą pod Kapuą, Garibaldi nieprzed- 
sięweźmie żadnego ataku lecz ograniczy się tylko na 
utrzymaniu swoich pozycyj. Wojska królewsko nea- 
politańskie zajmują ciągle Kapuę i dawne stano- 
wiska na lewem brzegu Volturna, a nadto w tych 
dniach oddział ich oszańcował się pod Fondi bli- 
sko granić mmskiej na drodze do Terracina w za- 
miarze zapewnie zabespieczenia dla swej armii od- 
wrotu na terytoryum rzymskie. 

— Wyjmujemy z raportu p. Auadrencci H 
towanego do Izby turyńskićj o prójokcie de, 
w przedmiocie anneksyi, ustęp odnoszący się do 
kwestyi rzymskićj i: weneckićj. Raport ten bez- 
względnie zgadza się z widokami gabinetu roz- 
winiętemi w programie p. Cavoura i przemawia za 
prostem przyjęciem proponowanćj ustawy: 

„Od nas wreszcie zależy byt Włoch, prawdzi- 
wych Włoch. Od nas zależy połączyć się razem i 
ściśle zróść się w 22 milionowe państwo wło- 
skie. Jeżeli szatan niezgody, jeżeli duch stron- 
nictw nie zatrzyma nas na drodze, rzec można, że 
polityka łącząca w jedno Włochy weszła już isto- 
tnie w życie. 

Wielką część tego rezultatu, którego główne 
przyczyny, przyznać trzeba, leżą w duchu i woli 
ludu, w nieprzepartćj Sile uczucją i idei narodo- 
wćj, przypisać należy tym, którzy czynnie praco- 
wali nad jego rozwojem 1 stanowczym tryumfem; 
to jest co się tyczy Spraw sycylijskich i neapo- 
litańskich, ochotnikom, którzy zbiegli się odwa- 
żnie stawić czoło największym niebezpieczeństwom 
a nadewszystko rycerskiemy zapałowi i odziwu 
godnym czynom szlachetnego jen. Garibaldego, co 
się zaś tyczy Umbryi I Marchii, waleczności armii, 
która do dawnych laurów pozyskała nowe i armii 
morskićj, która Wreszcie korzystała z sposobności 
tylekroć daremnie paguionój, sprostania armii i 
stania się Eib Włoch. 

„Lecz „7oMy ślepemi, niesprawiedliwemi 
gdybyśmy największej części wy nie przyznali 
królowi, Którzy w imie prawa narodowego otwarte 
powziął postanowienie oswobodzenia Marchii i Um- 
biyi od ucisku obcych najemników, będących 
groźbą i niebezpięczeństwem dla Włoch odrodzo- 
Byc, sei p adzę papieską przybrali za pozór 
wbóóokci do > wp. + Tag try: 

„Krok oswobodzenia Marchii i Umbryi 
wzgląd na przezorność z jaką był amaian 


nadać mogła jedaobrzmiąca treść not; trzy te pań |robić, tak są zdemoralizowani. Niebezpiecznie pu- 
stwa objawiły wyraźnie swoją naganę Z powodu szezać ich do domu, a gorzćj jeszcze brać ich do 
postępowania Sardynii i poczyniły zastrzeżenia na wojska. 

przyszłość, ale ton not ich jest bardzo od siebie 
różny, a w ogóle daleki od tego co się protesta- 
cyą nazywa. Trudno zaś przypuścić, aby Napo- 
leon miał iść dalej niżeli te trzy dwory. Anglia ciągle 
jeszcze sprzyja anneksyi, a niechcianoby w Pary. 
ża drażoić Anglii, niechętnej wzmocnieniu załogi 
francuzkiej w Rzymie. Zachodzi zresztą obawa, 
aby Francuzi, mimo wyjazdu Papieża, nie zatrzy- 
mali Rzymuijego obwodu „aż do powrotu Papie- 
ża, jako nienaruszalną własność kościoła.“ koń. 
cu korespondent ten zapewnia, że w Paryżu prze- 
stano się lękać zjazdu warszawskiego, czy na pra 
wdę, czy pozornie, tego on nie wie, choć jest „dy. 
plomatycznym* korespondentem; tyle jednak zape- 
wnia, że książę Gorczakow pragnie utrzymać przy: 
jażń z Francyą i że wezwał tych tylko posłów do 
Warszawy, którzy są przychylni przymierzowi fran- 
cuzko-rosyjskiemu, to jest hr. Kisielewa, bar. Bud- 
berga itd. a przeciwnik tego przymierza bar. Bru- 
now nie otrzymał wezwania. 


Włochy. 


O pochodzie wojsk piemonekich z Marchii i Um: 
bryi w nmeapolitańskie pod Kapuę szczupłe dotąd 
doniesienia znajdujemy w dziennikach włoskich 
i w depeszach telegraficznych. Porównawszy Je 
jednak z sobą i z kartą, możemy wskazać kieru- 
nek dwóch korpusów które dwoma drogami posu- 
wają się nad Volturno. ; 

Wojska sardyńskie w Marchiach i Umbryi, prócz 
załóg rozstawionych w rozmaitych miastach, zgro” 
madzone były w dwóch miejscach: pod Ankoną 
korpus Fantego, a-w okolicy Maceraty i Foligno 
bliżej zachodu i granicy neapolitańskiej korpusy 
jenerałów Cialdiniego i de la Rocca. Otóż z tej 
drugiej części wojsk, korpus jenerała Rocca 1 Je- 
dna dywizya Cialdiniego posuwając się wielką dro: 
gą wzdłuż rzeki Chienti, przeszły przez Apeniny, 
następnie idąc przez Spoleto, Terni i Rieti prze- 
kroczyły granicę neapolitańską, a dalej przez Ci- 

— Gazeta Wiedeńska z dnia 14go b: m. pisze : vitaducale i Akwilę dążyły do Popoli. Z wojsk 

„Z powodu skarg zachodzących, a które i wpi- |zaś pod Ankoną ruszyły dwie dywizye wielką dro- 
smach publicznych znalazły swój wyraz, napo-|gą wzdłuż brzegów morza adryatyckiego aż do 
mniano jak najsurowićj urzędy pocztowe, aby sta- | Pescara, Z Pescara zaś zwróciwszy się na zachód 
rannie unikały wszelkiego nadużycia co do egzem- |idą do Pepoli. W Popoli więc w Abruzach oba 
plarzy dzienników oddawanych na pocztę do prze |korpusy złączą się, a raczej dzisiaj już się złą- 
syłki, a to bądź przez używanie ich ze strony per-|czyły, i cała armia wyprawową do 26,000 żołnie 
sonale pocztowego, bądź przez udzielanie ich in-|rzy licząca ruszy pod osobistem dowództwem 
nym osobom. ) króla, kilku równoległemi drogami nad Volturno, 

„Dyrckcyom pocztowym polecono jako szcze- |główna kolumna zapewne najwygodniejszą drogą 
gólny obowiązek, aby nad tóm czuwały, iżby w ra- | przez Piedemonte. Przednią strażą tej armii ma 
zie zdarzających się zażaleń dokładne wyprowa- | dowodzić jenerał Cialdini. Gdy według wiadomo- 
dzić dochodzenie i przeciw winnym z całą suro-|ści, dopiero 9 t. m. pierwsza kolumna to jest kor- 
wością postąpić. Gdy na podstawie ogółowych tyl- | pus jenerała Rocca i jedna dywizya Cialdiniego 
ko oskarżeń, wdanie się władzy pozostaje po wię: |przekroczyły granicę neapolitańską na drodze z 
kszéj części bezskuteczne, albo zapełnie niemożli- | Rieti do Civitaducale, przeto rachując odległość, 
we, przeto dyrekcye pocztowe powinny się ener: |zaledwie około 15 t. m., to jest dzisiaj, armia ta 
gieznie o to starać, aby ze strony osób zanoszą- zacznie wstępować na linię bojową nad Volturnem, 
cych skargę, w razie zaś podniesienia skargi przez | rozwijając się na tyłach reszty wojsk królewsko- 
pisma publiczne, ze strony redakcyi dotyczącćj do- neapolitańskich, jeżeli te wojska będą na swych 
starczone były takie daty szczególne, któreby mo- | dotychczasowych stanowiskach pod Kapuą czeka- 
gly służyć za bliższe punkta oparcia się dla czyn- |ły na spotkanie się z armią piemoncką, 
ności urzędowój w tym względzie. W dniu w którym pierwszy korpus Piemont- 

— Donau-Żtg donosi z Tryestu llgo, że na |czyków wkroczył w neapolitańskie, to jest 9 t. m. 
zapytanie Lloyda u rządu względem przywrócenia | Król Wiktor Emanuel będący jeszcze wówczas 
komunikacyi parowcami z Ankoną, nadeszła od-|w Ankonie, wydał manifest do narodu włoskiego, 
powiedź, iż rząd niema nie przeciw temu. Z tego objaśniając mu swoje postępowanie. Manifest ten 
powodu miał nazajutrz odpłynąć pierwszy parowiec |ogłosiła w dniu 12 bm. Opinione, lecz dotychczas 
na próbę. Ładunek towarów tam przeznaczonych | jedynie obszerna depesza telegraficzna przyniosła 
jest bardzo wielki. Jeśli w Ankonie przyjęcie bę- |nam następującą treść tego manifestu: 
dzie dobre, parowce Lloyda odbywać znów będą| „Żołnierze moi walczyli w Krymie i przez to 
regularną podróż między Tryestem a Ankoną. We- | Italia weszła w skład interesów ogólno europej 
dług listów z Ankony, znajduje się tam jeszcze 4000 ‘skich. Na kongresie w Paryżu mówili moi posło- 
jeńców. Parowiec przybyły 1Ogo do Tryestu wi- | wie p „az pierwszy do Europy o nieszczęśliwem 
dział część floty austryackićj krążącą niedaleko | położeniu Włoch. Cesarz Napoleon był moim sprzy- 
Pola. Inna część foty stoi w Lussin-piecolo, gdzie | mierzeńcem, a ochotnicy ze wszystkich częśći roz- 
z tego powodu założono stacyę telegrafową. dzielonych Włoch spieszyli pod moje chorągwie. 

— Urzędowa Prager Ztg prostuje doniesienie 


R p 

JOKAp. Mości nadał bar. Franciszkowi Moszyń- 
<kiemu, oficyałowi namiestnictwa we Lwowie z po: 
wodu przeniesienia go na stały stan spoczynku, 
złoty krzyż zasługi z koroną, w dowód uznania 
służby jego długoletniej, wiernej obowiązkom i za- 
szezytnej. 


Wiedeń 14 października. N. Pan wyjechać ma 
w sobotę rano do Warszawy. W tym zjeździe trzech 
monarchów kryje się cały program przyszlćj po 
lityi tak zewnętrznój jak nawet i wewnętrzaćj, 
bo lubo co do tćj ostatoićj krążyły wieści, iż Je- 
szcze przed wyjazdem J. ©. Mei ogłoszone bę- 
dą nowe podstawy organizacyi państwa, wszelako 
znów zkąd inąd zapewniają, iż polityka w Warsza 
wie obmyślana stanowić ma dopiero tlo dla przy” 
szłych prac organizacyjnych. Tymczasem „orga 
na prasy usposobiają opinię publiczną, nie są 
one bowiem w Austryi jej wyrazem 1 © on 
lecz raczéj jéj katedrą. Dzienniki węgierskie 
zaprzeczyły były, jakoby w najwyższych sferach 
rządowych projekt wniosku większości odrzuco- 
nym został stanowczo; większa przeto część wie- 
deńskich rzuca się na nowo wszystkiemi zdolniej. 
szemi a raczój zręczniejszemi piórami na ten wnio- 
sek, nieując jego myśli 1 każde słowo, byle ku nie- 
mu zniechęcić publiczność 1, uczynić go w obec 
rządu niemożliwym. Dwa wielkie stronnictwa za 
warły w tym celu sojusz z sobą: stronnictwo li- 
beralno - konstytucyjne i stronnictwo, jeżeli to stron- 
nictwem nazwać się może, ludzi zawisłych, zwią- 
zanych stosunkami z obecnym stanem rzeczy, albo 
podległych wpływom dotąd rej wiodącym. Budzą też 
owe pióra niechęć w rządzących i rządzonych ku 
programowi dążącemu do samorządu prowincyo- 
nalaego, a usposobienie umysłów w Węgrzech daje 
im na rękę argument do rozumowania, że po za 
autonomią prowinzyonaloą kryje się duch niepod- 
ległości, że od samorządu jeden tylko krok do 
samoistności. Na sfery rządowe takiém one przed- 
stawieniem rzeczy wpływać się starają; zaś na o- 
gół publiczności i na niższe szczególnićj klasy po: 
strachem, wróżąc powrót średniowiecznych instytu 
cyj. Aby instytucye te ochydzić, przedstawiają je 
ze strony ich niedoskonałości, nie troszcząc się 0 
to, że zostało tylko po nich wspomnienie wad i 
nadużyć, które byt ich przeciągały długo jeszcze 
w nowoczesną epokę. Nic przeto łatwiejszego jak 
powtarzać łatwowiernym słuchaczom, że tu idzie 
o przywrócenie pańszczyzny, o prawa propinacyj- 
ne, o wykluczenie całego ogółu ludności ze spó- 
łeczności politycznćj na korzyść małej liczby u- 
przywilejowanych. Dzienniki pomienione chcą ró- 
wnouprawnienie narodowości rozciągnąć tylko do 
żydów, a kwestyi narodowości użyć za klin do 
rozbicia ciał zrosłych z sobą od wieków i podro- 
bnienia ich na tyle cząstek, ile jest lokalnych mię- 
dzy niemi różnie; samorząd chcą ograniczyć jedy- 
nie do gminy, aby ją oderwać od związku z kra- 
jem i ziadywidualizować tak, aby monarchia skła- 
dała się z pojedynczych gmin administracyjnym 
tylko węzłem z sobą się trzymających. Wiele z tych 
organów dziennikarskich działa w najlepszćj wie- 
rze, mniemając, że tędy droga wiedzie do jedno- 
Ści i wolności, lecz w niektórych z nich dostrze- 
gać się daje skryta ręka, co nie pierwszy już raz 
dąży do rozchwiania wszelkich wyższych moral- 
nych węzłów, by snadnićj jednostki owładnąć. 

„— Vaterland zbywa krótko wszystkie dzienniki 
wiedeńskie, które sądzą, że zjazd warszawski ogra- 
niczy się na biernym niejako oporze, albo co naj: 
wyżej, na uchwaleniu kongresu celem załatwienia 
spraw włoskich. Vaterland twierdzi, że to wszystko 
tylko półśrodki, prowadzące do uświęcenia tego 
co się stało; zdaniem tego dziennika nie dość po- 
wstrzymać ruch włoski, nie dość położyć zaporę 
Cesarzowi Franeuzów, by innych kwestyj europej- 
skich nie wywoływał z kolei na widownię poli- 
tyczną, lecz trzeba przywrócić przymierze trzech 
mocarstw północnych w całej pierwotnej jego mo- 
cy, podźwignąć upadłe trony i dynastye usunięte, 
i dokonać w całej Europie restauracyi. Vaterland, 
która z takiem uszanowaniem mówi o prawach 
nieprzedawnionych, o przywróceniu przeszłości do 
należnych jej praw; progr iama zaledwie powro- 
tu Burbonów we Francy! ! oog rządów kan- 
tonalnych w Szwajcaryl, A Ješ i można i domu 
Oranii w jego belgijskich posia ościach. Gdyby 
jednak chciała być konsekwentna w swoich restau- 
racyjnych dążeniach, wypadło 7 Je] pomyśleć o 
Wazach, Stuartach itd. o wszy% ai zresztą me- 
dyatyzowanych rodzinach w Niemczeć 1 „Włoszech. 
Tymczasem restauracyjne jej dążenia nie sięgają 
dalej jak;do kongresu wiedeńskiego ; a przecież i 
kongres wiedeński nie restaurował wszystkiego co 
było już obalone, lecz wyszedł z tego co zastał 
dokonanem, to lub owo zmienił, a nic nie przy 
wrócił w Europie prócz Burbonów francuzkie . 

„Dyplomatyczny* korespondent paryzki do Ost 
Deutsche Post (sama redakcya tego dziennika da- 
ła mu tę nazwę) powiada w świeżym liście, Że P. 
Thouvenel już kilka razy chciał wyjść z gabinetu, 
lecz tego nie zrobił, przestawszy na obietnicy, 1 
będzie mógł energicznie zaprotestować w Turynie 
przeciw anneksyom i protestacyę swoją ogłosić 
równocześnie w Monitorze, Korespondent wątpi je- 
dnak, aby minister wymógł spełnienie tego na Ce- 
garzu, zwłaszcza, że protestacye Austryi, Prus i 
Rosyi nie są bynajmniej. tak energicznemi jak 
mniemano, ani też nie mają tej siły, jakąby im 


Polityka nakazała wkrótce zawrzeć pokój (w Vil- 
Pressy, jakoby w zeszłym tygodniu przewieziono | lafranca). Gdybym był ambitnym, jak to mojej ro- 
jednym pociągiem kolei 40 osób internowanych do |dzinie zarzucają, mógłbym być zadowolaiony Lom- 
Josephstadt, tudzież, że w Królogradcu rzadko któ- | bardyą; lecz przelewałem krew moich żołnierzy za 
ry z nowo przywiezionych internowanych pozosta- Włochy a nie dla mych osobistych widoków. Kil- 
nie, gdyż niemasz dla nich miejsca. Prager Ztg | ka prowincyj włoskich uwolniło się od swoich 
zapewnia, że w Królogradeu żaden internowany nie rządców; czułem się obowiązany wysłuchać i wy- 
siedzi, a w Josephstadt niewięcćj nad 20 osób.  |konać swobodnie wyrażoną wolę narodu. Przyjmu: 

— Magyar Saito donosi o hr. Edwardzie Karo- |jąc aneksyę napotkałem na wielkie trudności; 
lym, że tenże przybywszy z żoną i dziećmi z za: |ale nie mogłem złamać słowa mojego daaego Wło- 
granicy do Salzburga, natychmiast przytrzymanym | chom. Musiałem poświęcić dwie posiadłości moich 
został wraz z familią swoją, a rzeczy jego prze- | przodków. Napróżno jeszcze przed wojną wzywa- 
trząśnięto. Dzienniki wiedeńskie donoszą o przy- |łem W. Ks. Toskańskiego do przymierzą z sobą, 
wiezieniu go do Wiednia, a za powód aresztowa- | napróżno przedstawiałem Papieżowi potrzebę wi- 
nia go podają, że hr. Karolyi już na początku tego | karyatu w Dmbryi i w Marchiach. Król Franciszek 
roku uwięziony był za urządzenie w Koszycach | II nieprzyjął także rad moich, odepchnął projekt 
obchodu na cześć Szecheniego, a następnie wypu- | przymierza w wojnie o niepodległość. Ogłosiłem 
szczony został; przed kilką zaś tygodniami poje: | Włochy dla Włochów ! Przybywam z mojem woj- 
chał był nad Ren i do Ostendy, gdzie familia jego |skiem mie dla tego aby wam mą wolę narzucić, 
była w kąpielach; tymczasem podejrzenie padło, |lecz ażeby dla waszej zjednać poszanowanie. Mo- 
że pojechał do Paryża, gdzie się schadzał z różny: | żecie swobodnie wybierać." p 
mi emigrantami węgierskimi. Magyar Saito donosi| Listy z teatru wojennego i z Neapolu do dzien- 
znów daléj, że w dniu 1 b. m. aresztowano w Cza: |ników piemonckich i francuzkich, sięgające do 6 
nadzie czterech znanych Powszechnie obywateli 
ziemskich, a piąty uszedł. Powodem tego areszto- 
wania miały być schadzki nocne. 

— N. Pan zawianował bar. Wojciecha Buol Bern- 
burg, rozporządzalnego naczelnika obwodu Ołomu- 
nieckiego, starostą krajowym w Celoweu. 

-— Zmaczniejsze ze zmian zaszłych w wojsku są: 
Pułkownik bar. Du Mont de Monteu z 40go pułku 
piech. bar. Rossbacha, dowódzcą tegoż pułku; pod- 
pułkownicy: Ferd. Hofmann Z 29g0 p. piech. hr. 
Thuna, pułkownikiem i dowódzeą ligo p. piech. 
królewicza Alberta saskiego; Jerzy Grywiczyc z6go 
p. piech. hr. Coronini, dowódzcą 19go p. piech. 
Cesarzewicza Rudolfa; major 1 adjutant skrzydło- 
wy hr. Emeryk Hunyady de Kethely, pierwszym 
koniuszym J. ©. Mci i ppułkownikiem, Pensyono- 
wani: jenerał major Gustaw Góttmann; pułkowni- 
cy: Bazyli Połowina, dowódzca 19g0 p. piech. Ce- 
sarzewicza Rudolfa; Ignac Grobois de Briickenau, 
dowódzca 40go p. piech. bar. Rossbacha; Leonard 
Nowey de Wundenfeld, dowódzca 11g0 p. piech. 
królewiczą Alberta saskiego. 


t m, mówią jeszcze o bitwie nad Volturno 1go 
października, który opis podaliśmy już w Czasie 
z ligo t. m. Szczegóły, które korespondenci 
o bitwie podają, nie zawierają nic nowego i wa- 
żnego, a w ogóle zaś potwierdzają opis bitwy po- 
danej przez korespondenta do Journal des Débats 
a przez nas powtórzonej. Lecz tenże sam korespon. 
dent Debatów, który w pierwszym swym liście o- 
pisał główną walkę stoczoną 1 t. m. między Ga- 
ribaldzistami a wojskiem królewskiem, które roz- 
dzielone na dwie kolumny ata owało równocześnie 
Santa-Maria i Maddaloni, wspomniał tylko o trze- 
cim małym oddziale neapolitańskiem, który w cza- 
sie bitwy miał wykonać działanie pomocni- 
cze, to jest wyruszył Z pod Cajazzo obejść po- 
zycyę jenerała Bixio broniącego Maddaloni i ude- 
rzyć na nię z boku. Otóż korespondent w drugim 
swem liście z 5go t. m. mówi szczegółowo o dzia- 
łaniu tego oddziału i smutnym jego końcu. Pi. 
sze on: atiy 
„Wspomniałem w przeszłym liście, iż równocze: 
dnie z uderzeniem głównych sił neapolitańskich 
— Oestr. Ztg donosi Z Lublany, że wrącają-|z Kapui na Sant- Angelo i Santa-Maria, usiłował 
cy huh ai koleją żelazną papiescy żołnierze, któ. | pułkownik Perone z pułkiem 7mym przejść Vol- 
rych odsyłają: do domów, a których kwaterują |turno między Cajazzo i Piana. Lecz w przeprawie 
po wsiach pobliskich, dopuszczają się tam nada. | poniżej Cajazzo wstrzymała go część brygady Ga: 
ribaldzistów pod rozkazami jenerała Affanti, Wi: 


żyć. W chwili przybycia w dniu 9, b. m. pociągu 
z większym oddziałem tych ochotników, musiano |dząc to pułkownik Perone, zawiadomił pułkownika 
Ruiz dowodzącego w Cajazzo, ażeby spełnił zada- 


rekwirować wojsko, i kompania żołnierzy z naje- 
żonym bagnetem eskortowała ich, gdyż się opie- |nie, którego :on wykonać mie może. Pułkownik 
Ruiz ruszył natychmiast z pułkami 6, 8 i resztka- 


rali rozkazom i dopuszezali się zniewag. Kore. 
spondent tój gazety pyta się, ĉo z tymi ludźmi |mi 15go, a przeszedłszy Volturno powyżej Cajazzo, 


CZAS.z Wtorku 18. /Paździerhika 1860. | S 


dziś sposobność okazania się nim w oczach twych | Damaszek jest nietylko miastem muzułmańskiem, 
współobywateli. Jako reprezentant zasady republi- | ale głównem ogniskiem purystów, którzy chcą o- 
kanekićj i rozkrzewiciel niezmordowany owćj za- | gniem i mieczem urzeczywistnić jedność wiary, nie- 
sady, wzbudzasz pan zostając pomiędzy nami nie- przypuszczają żadnych układów z cbrześcianami, 
ufaość do króla i jego ministrów. W istocie obe- i oświadczają, że sułtan Abdul-Medżyd jest nie- 
eność Pana w tych okolicach jest kłopotem dla | wiernym i apostatą, gdyż chrześcianom przyznał 
rządu i niebezpieczeństwem dla narodu, narażając | równość cywilną i przywdział suknię chrześciańską. 
zgodę bez którćj nastąpić nie może postęp i try. | W oczach tych fanatyków rzeź chrześcian jest czy- 
umf sprawy włoskićj. Nawet niechcąe tworzysz Pan | nem pobożnym i świętym, 
rozdział pomiesz, nami. Uczyń więc akt patryo-| - „Fuad pasza udając się w góry, wydał drugą o- 
tyczny oddalając się z tych prowincyj, Do dawnych dezwę, w której oświadczą: 1) iż majątek naczel- 
ofiar dodaj nową, jakićj ojczyzna żąda od ciebie, | uików druzyjskich, którzy się niestawili i tych któ- 
a ojezyzna będzie ci za to wdzięczną. rzy niepotrafią dowieść swej niewinności, będzie 
„Powtarzam że nawet niechcąc ‘tworzysz Pan | zasekwestrowany, co uważają za wstęp do konfi- 
rozdział pomiędzy nami, a nam potrzeba zebrać | skaty; 2) że naczelnicy ci będą pozbawieni swych 
w jedną wiązkę wszelkie siły narodu. Wiem że zaszczytów; że im będzie odebrana wszelka wła- 
usta twoje głoszą zgodę i nie wątpię że czyny od-| dza administracyjna w ich powiatach, które zosta- 
powiadają słowom. Lecz nie każdy ci wierzy i|ną przydzielone do czterech wielkich obwodów rzą- 
nadużywają imienia two- | dzonych przez gubernatorów tureckich. Ta ostatnia 
iesi j|nowość, która wzmacnia włądzę turecką na Liba- 
-|nie, jest źle widziana przez chrześcian. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 15 października. Dod oddziałem „Wie-| Wojska Garibaldego nie przekraczają Volturno 
deń* znajdą czytelnicy powyżej oznajmienie urzędowe i nie uderzają na stanowiska królewskich, lecz 
tyczące się zażaleń ze strony prenumeratorów pism czekając na przybycie armii piemonckiej, ograni- 
peryodycznych na ekspedycye takowych w urzędach czają się jedynie na utrzymaniu swych stanowisk 
pocztowych. “Rząd polecił jak najsurowiej karcić wszel- | na lewym brzegu Volturno i na posuwanią robót 
kie w tej mierze nadużycia, byle takowe udowodnio- oblężniczych na Sant-Angelo przed Kapuą, to jest 
nemi były. Zażalenia przeto prenumeratorów wtenczas | od południowej strony twierdzy, gdyż z tej tylko 
tylko należyty mogą mieć skutek, jeśli będą mogły KBA i 


gą | strony do Kapui dotarły, nie 6 asawszy jej doko- 
być poparte zeznaniami wyraźnemi i dowodami nieza- |ła. Reszty armii królewsko- neapolitańskiej kaino 
przeczonemi. f 


niepomyślnym zwrotem zaczepnym, który się za- 

— Doniesienie nasze w poprzednim numerze 0 spo- | kończył klęską nad Yoltiniesi w dniu 1 t i nie 

tkaniu się dwóch pociągów pod Wiedniem, potwier- przedsiębiorą także działań zaczepnych, lecz stoją 
dzonem jest przez dzienniki wiedeńskie. Pociąg oso- 


r À 3 ciągle na swych dawnych stanowiskach na prawym 
bowy dognał idący przed nim pociąg towarowy pod brzegu Volturno zajmując cały zachodni końcik 
Lundenburgiem późno wieczorem, i skutkiem tego u- 


królestwa aż po Gaetę i granie d 
derzenia kilka wagonów ładownych zgruchotanych zo- równocześnie „aż hon paihana pasem: A T 
stało; nikt jednak z podróżnych nie doznał szkody. działy stojące nad tą granicą, a między innemi 
— W tych dniach wyszły z odlewarni p. Zielenie- w Forli i kazał szańcować to stanowisko ; skąd 
wskiego. w Krakowie słupy żelazne przeznaczone do| wydaje się jakoby prócz dawnego frontu bojowego 
dworca kolei żelaznej w Dębicy. Było ich 40, każdy | ną południe obróconego przeciw Garibaldczykom, 
po 21 cetnarów wiedeńskiej wagi. W tych dniach 


y y chciał sformować z wojsk swoich drugi front na 
także odlano tam i wytoczono dzwon kościelny spra- | wschód obrócony przeciw zbliżającym się wojskom 
wiony do kościoła w Rybny przez tamecznych para- 


i pra Ja-|piemonckim, lub przynajmniej osadzając siloej 
fian, a za staraniem X. Kozińskiego proboszcza miej- | Forli, pragnął zapewnić dla swych pułkow odwrót 
scowego. Dzwon ten waży 726 funtów wied.  Napis| na terytorynm rzymskie. W skutku obronnego 
na nim następujący: „Haec campona sub nomine S. 


1 trzymania się obu stron, nie zaszła od dnia bitwy 
Casimiri P(atroni) R(egni) P(oloniae), cura S. Koziú-| aad Volturnem żadna znaczniejsz 
ski Cur., sumptu  Parochianorum Rybna de novo ere- pew war ar 


genueński Movimento utrzymuje, iż smięd 

cta 1860.* Zakład p. Zieleniewskiego który od po-| w Kapui a Garibaldim ia tÀ PAi 
pnie ruszą wszystkie trzy dośrodkowo, czy też po. | YStania swego ciągle się rozwija i rozszerza, ma być| wjeszenie broni. Ten system obronny i zwłokę ze 
łączą się na linii najważniejszej, to jest na linii od|* tym jeszcze roku jak słyszeliśmy, znacznie powię- | strony wojsk Garibaldego, czekających dopóki im 
Horanu? Mówią, że jenerał dowodzący wyprawą | 55z0ny. i w pomoc nienadejdzie silna armia, bardzo łatwo 
francuzką Beaufort d Hautpoul. jest za drugim|  — Wiadomo, że lord Byron kulał nieco na lewą| pojmujem ; ale trudno zrozumieć dła czego woj- 
lanem. nogę i że miał tę słabostkę, iż troskliwie ukrywał się| ską noala naśladując ten system czekają zà- 

„Cokolwiekbąć, mniemam, że następny mój list| Z swojem kalectwem, tak iż utrzymuje się mniemanie | ęzęm drugi nieprzyjaciel nadciągnie ; musimy tyl- 
będzie już datowany z pola, chociaż wątpię ażeby | 0 końskiej nodze jego. Rzecz ta została świeżo wy-| ko przypuścić że niemogą atakować. 
zpola bitwy. Nieprzypuszczają tu bowiem, aby |Jaśniona przez szewca. 2 szewc nie miał znać| Tymezasem wojska piemonckie może dopiero 
szejkowie druzyjscy, którzy nie przybyli na we- tajemnicy tyczącej się nogi! Jedno z muzeów angiel-| dzisiaj to jest 15 bm. wysuwają się z Abruzów 
zwanie Fuada, stawili rozpaczliwy opór, z wyjąt |Skich kupiło obecnie kopyta, na których buty poety|qą równiny Kampanii nad Volturu, zaledwie zaś 
kiem może dwóch, których gwałtowność poszła | były robione, a Wilhelm Swift szewc nadworny poety, | 18 tm. w znaczniejszych siłach będą na tej linii bo- 
w przysłowie, to jest Chotar-el-Amadi i Bechir-Bu- | żyjący jeszcze dotąd, opatrzył je świadectwem tożsa: jowej. Wojska te dwoma kolumnami wkroczyły 
Naket. | RER mości. Powiada on, że robił na nich trzewiki i buty | w neapolitańskie i posuwają się przez prowincyę 

„Co się tycze dalszego planu działania, program | dla lorda Byrona od r. 1803 do 1807, a zarazem Abruzy, jeden korpus złożony z oddziału jenerała 
urzędowy czyli turecki jest następujący. Oddziały | to ważne daje wyjaśnienie względem jego kalectwa: Jego Rocca i z jednej dywizyi Cialdiniego, wszedłszy w ne- 
wojsk udadzą się do wsi druzyjskich, które naj- lordowska Mość niemiał końskiej nogi, jak to pow- apolitańskie drogą od Rieti do Civitaducale, szedł przez 
większy w rzezi brały udział; mieszkańcy tych wsi szechnie utrzymują, lecz obie nogi jego były należy- Akwilę do Popoli, gdzie złączył się z drugim kor- 
będą zgromadzeni dobrowolnie lub siłą, a otrzy. | cie wykształcone; ta tylko między niemi zachodziła pusem, który ruszywszy z Ankony szedł wielkim 
mawszy zapewnienie, iż. wojska sułtana przybyły | różnica, iż jedna stopa była krótszą od drugiej o 1', gościneem wzdłuż Adryatyku aż do Pescara, a 
spełnić dzieło sprawiedliwości a mie wytępienia, | cala. Wada leżała w kostce, która była bardzo słaba,|z Pescara do Popoli; zgromadzone około Popoli 
będą wezwane do wydania winnych. Dach solidar | 2 stąd stopa wygiętą była.. Dla zakrycia tej wady i| wojska piemonckie, ruszą zapewne kilku równo. 
ności, który jest sam w sobie religią, moralnością [Wzmocnienia nogi, lord Byron nosił na gołej nodze | |egłemi kolumnami nad Volturno aby łatwiej przejść * 
i punktem honoru u Druzów, będzie starał się nta. | pod, pończochą mocno Ściągnięty kamasz cieńki. Wprzó- w szyk bojowy. 
godzić skrupuły koniecznością poświęcenia kilku | dy jeszcze. używał ön żelaznego pręta od kolana do| = Poczta z Carogroda przez Tryest nie nadeszła 
ludzi dla dobra wszystkich. Po wydaniu winnych, stopy, ruchomego przy kostce, i umocowanego do po-| w ostatnim tygodniu. Jest tylko depesza telegrafi- 
po zapłaceniu kary pieniężnej , której „bardzo deszwy.  Łytkę tej nogi miał również Byron szczu-| ozna ze stolicy tureckićj z 12go b. m. mówiąca, iż 
obawiają tu się ludzie na pia ie) rep = plejszą. "HA wielki wezyr esana w dniu tym do Carogroda 
jąc na kary fizyczne, po WY , Kuku dru- v Tor ukończywszy objazd prowincyj europejskich, któr 
zów z ich mak aby w nich osadzić wdowy i Przegląd polityczny. zaczął od Warny a następnie, piach waty Bls: 
dzieci chrześcian którym domy Spalono; nakoniec Depesze telegraficzne. | ryę, Albanię, Epir przez Tessalię wrócił do Caro- 
po skonfiskowaniu majątku szeików winnych, któ-| Turyn 13 października. Na wczorajszem po- | grodu. Podróż ta miała, jak wiadomo, na cel: po- 
re to skonfiskowane dobra wraz z karą pieniężną | siedzeniu Izby uchwalono bez poprzednich roz- |znanie położenia ludności chrześciańskićj, wysłu- 
słażyć będą do wynagrodzenia szkód, wszystko się| praw, że po spełnieniu anneksyi innych krajów | chanie jéj skarg i ukaranie winnych urzędników. 
zakończy, 1 oqa włoskich, rząd będzie miał prawo w taki sposób | W istocie niektórych urzędników złożył z urzędu, 

n Wszystko— mylę się. Jeżeli bowiem wśród zu. |okręgi wyborcze urządzić, ażeby liczba deputowa: | lecz czyż można, jak to pisaliśmy w czasie podró- 
pełnego pokoju, gdy chrześcianie i Druzowie byli | nych nie mogła mnićj nad 400 wynosić, a okręgi 
wyborcze nie powinny w przecięciu liczyć więcćj 


ży wezyra, ukaraniem kilku ludzi zmienić Eee 

Ń wową zasa aństwa tureckiego, przeciwną ró- 

k nad 50,000 mieszkańców. Na posiedzeniu Senatu whospiawujcni chrześcian i = okoić dążenia 

dalne przyjażni, sąsiedztwa i interesów, mimo te. wczoraj nie stawiano żadnój opozycji przeciw pro: |do niepodległości ludów słowiańskich i Greków, 

zowi y zeź | jektowi do prawa o anneksyi. zdojsa Opinione | Wiadomości z Tryestu donoszą, iż 2400 żołnierzy 

chrześcian; cóż się więc teraz stanie, gdy znajdą | w artykule wstępnym nadmienia; Włochy nie lę |tureckich przywieziono okrętem do Dubrowniką 

się obok siebie, w jednych wsiach, rozdzieleni całem | kają się wewn trznćj reakcyi. Dyplomatyczna zaś | (Raguzy ); żołnierze ci przeszedłszy terytoryum au- 

wymordowanem pokoleniem, jedni zdziesiątkowa- reakcya wywo ałaby odwet, s wtedy mogłoby stryackie, przeznaczeni są do wzmocnienia załog 
przyjść do tego, że rueh włoski, przekroczyłby 
granice jakie sobie wskazał: 0d Alp aż do Adry- 


w Hercogowinie. : 
Correspondencia madrycka donosi 10go, że Hi. 
atyku*, ‘Jeżeli Europa. nie chce sprowadzić wojny 
powszechnćj, musi uznać to co Się stało. Włochy 


szpania proponowała zwołanie kongresu państw ką- 
) PSA \ tolickich w Gaecie. 
muszą jak najśpiesznićj zlać się w jedno i urzą- 


Poczty wieczorne nie doszły nag dzisiaj, 

zič swoje wojsko i flotę, Skoro będą mieć na oie tal 
rozkazy 300,000 bagnetów i fiotę wzbudzającą po- Ostatnie Ea elegraficzne, 
szanowanie, żadne wtedy obce państwo nie po-| Paryż 14 pat T a wieczór, Dzisiejsza a 
myśli nawet o wdziwaniu się w wewnętrzne sprawy | Patrie nadmienia: W Turynie krąży wieść, która” 
och. Tenże dziennik donosi: Rada miejska w Vi- | wielką znajduje wiarę, że gabinet Sardyński zebo- 0 

wystósowała podziękowanie na piśmie kon-| wiązał się w obec pengi ruchu, iż w ciągu sześciu 
sulowi angielskiemu w Liwornie, iż gabinet an-|miesięcy uderzy na <necyę, jeżeli przed upły- 
gielski założył protestacyę przeciw przyłączeniu | wem tego <A „Wyswobodzenie” Wenecyi nie 
napowrót miasta i prowincyi Viterbo do posiadło- | nastąpi na drodze dyplomatycznej. Armia sardyń- 
ści papieskich. ska ma być podwyższoną do 250,000 ludzi. =" 

y . H * T 715 EJ SJ ZO zi e OE AWR òh 
Turyn 13 października. Mówią, iż Montegemo-| ” Sprostowanie. W. numerze ostatnim pod oddzia- 


lo posłany będzie do Sycylii w charakterze komi-|}em „Przegląd“ , i 
3 i ” g zamua$ Urol å 
sarza królewskiego. Biskupa Placencyi wypuszezo-| ż; pod seca OCZ". jod 93. 


no na wolność 10go t:m. po czteromiesięcznem | === i 
więzieniu, na które skazany został wyrokiem sądu. | Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialn sów 


Genua 13 października. Przedwczoraj _ 
tutaj tumult między jeńcami neapolitańskien, 
iży chcieli powracać do swojćj ojczyzny. Dia 
śmierzenią tego tumultu musiano użyć siły zbroj 
néj. Według Æspero, wojsko piemonekie posłane 
do Sycylii uderzy na twierdzę syrakuzańską (któ- 
ra równie Jak twierdza w Mesynie jest jeszcze, 
jak wiadomo, w rękach wojsk król. neapolitańskich 
Prz. R. Cz.) 

Medyoian 13 października. Według Perseve- 
ranzy, dwie dywizye wojsk francu:kich, które znów 
z Lyonu udać się miały do Rzymu, otrzymały prze- 
ciwrozkaz. p 

Carogród 12 paździeraika. Wielki Wezyr przy- 
był tu wczoraj w połudaie z Saloniki. O północy 
wybuchł pożar w porcie wewnętrznym i zniszczył 
20 statków, wiele bark i stary most. 


i prowadzony, na stósowność chwili w jakićj był 
wykonany, na szybkość i energię, jakie towa- 
rzyszyły pomyślnemu jego spełnieniu, rzadkim jest 
przykładem tego trudnego zjedaoczenia odwagi i 
roztropności, która tworzy wielkie polityczne wy- 
padki i jest największą sztuką męża stanu. 

„Jeżeli więc ra'nisteryum zasłażyło z tylu wzglę- 
dów na zaufanie parlamentu, z jakiegoż powodu 
odmawiać mu go? Może z powodu granie jakie 
program jego zdaje się zakreślać obeenćj działal- 
ności polityki narodowćj, wykluczając wszelki za- 
miar lub propozycye najścia na Rzym lab We- 
necyą ? , 

„Powinnibyśmy zapewne zganić zakreślenie gra- 
nic, gdyby wbrew prawu narodowemu Włoch, sta- 
wiano za zasadę wykluczenie tych części półwy- 
spu od stowarzyszenia jedności i wołności pod 
chwalebnym berłem, ktore tu panujei które jedy- 
nie może nadać życie narodowości naszćj tak dłu- 
go upragnionćj a pokonywanćj. Rzym i Wenecya 
jak tego wymagają natura, historya, rozum i wza- 
jemność uczuć, muszą prędzćj czy póżnićj los nasz 
podzielać. 

„Rząd nie uchybi tój zasadzie. Wypada nawet 
dodać, że nader otwarcie prawo nasze narodowe 
potwierdza. Ogłaszając de facto jako już ogólnie 
zapewnioną wolność Włoch, przedstawia jako smu- 
tny wyjątek położenie w jakiem znajdują się je: 
szcze te szlachetne części ojczyzny włoskićj. Jeżeli 
zrzeka się ich do czasu, czyni to tylko przez 
wzgląd na przyzwoitość polityczną i na ogólne po- 
łożenie Europy. ; i 

„Jeżeli przeto rząd zgadza się z nami ogłasza- 
jąc i zachowując uienaruszone prawo Włoch, mo 
żemy i powinniśmy także umieć wraz z nim zgo- 
dzić się z coraz bardzićj wzrastającą siłą opinii 
publiczućj, powinniśmy ufać coraz większéj życzli- 
wości, jaką zaskarbiliśmy sobie w Europie nietyl- 
ko przez porządny rozwój naszćj wolności konsty- 
tucyjoćj, lecz także przez ofiarę jaką na czas ja- 
kiś ponieść zdołamy z naszych pragnień, aby nie 
zamącić pokoju europejskiego. Ufać powinniśmy 
nieustaonemu działaniu wielu przyczyn, które się 
spikają na coraz większe oslabienie potęgi mo- 
ralaćj i materyalnćj naszych nieprzyjaciół. Powin- 
niśmy zresztą ufać naszéj sile materyalnćj i mo- 
raloćj, którą pewnem będzie następstwem naszćj 
całkowitej, spokojnćj organizacyi. W ten sposób 
przyczyniając się wraz z rządem królewskim do 
uspokojenia Europy, możemy być pewni, że idzie- 
my drogą najmnićj zwodniczą i zarazem najkrót- 
szą jaka prowadzić może do ostatecznego spełnio- 
pia naszych życzeń narodowych. ka 

„Jeżeli ufvość do ministrów nie może i nie powin- 
na słabnąć przez czasowe zakreślenie granie w ich 
programie co się tyczy Rzymu i Wenecyi, tem 
mnićj jeszcze ulegać winna podejrzeniom (niewa- 
hamy się nazwać je bezrozumnemi) jakie złośli- 
wość wspólnych nieprzyjaciół Włoch i Francyi sta- 
rała się szerzyć, to jest że spodziewane anneksye 
nowych prowincyj Włoch środkowych i niższych 
mogą nastąpić tylko w zamian poświęcenia innych 
dawnych prowincyj. Komisya sia HA za po- 

ne zapytywać w tym przedmiocie prezesa ra- 
retea i chcąc dać przezto poznać, że podo- 
bne przypuszczenia nie mają w Jéj przekonaniu 
najmniejszego cienia prawdopodobieństwa. | 

„Pomimo tego prezes rady wezwany w łonie ko- 
misyi do dostarczenia innych wyjaśnień, miał spo: 
sobność dać stanowcze i obszerne zapewnienie, 
powtórzone przezeń dnia następnego na publicznem 
posiedzeniu Izby, które to zapewnienie jest bez- 
względnie piezależnem nietylko od wszelkiego u- 
rzędowego zapytania pośredniego lub bezpośrednie- 
go, lecz nawet o | alluzyi odnoszącćj się 

odejrzywanych ustąpien. 
"F Rząd opieki ogłasza w Giornale di Roma z d. 
5 października następującą odezwę do wiernych 
wszystkich narodów: s h 

„Suma jakićj pobożność wiernych wspólnemu 
ojcu swemu dostarczyła, wynosi 1220000 talarów. 
Suma ta wyłącznie poświęconą została ną ws 0- 
możenie skarbu publicznego, którego pm zmniej- 
szone przez najście, nad miarę I zd Hy się od 
chwili, gdy skutkiem niedecyzy! TZĄ = et 
skich i innych okoliczności o który k zamilczeć 
wypada, najście szerzyć się mogło bez e H 
wie aż pod mury Rzymu, po stratach par A n 
w wojnie przez małą armię papieską (stratac h 
które z powodu ogromnćj swój mniejszości nazwa 
można chwalebnemi) i po wzięciu w niewolę kuj 
kićj liczby jeńców przez silniejszego napastnika, 
który grożbami i namową stara się zachwiać za- 
przysiężoną wiarę. f 

„Ojciec S. wielkiéj doznaje pociechy upatrując 
w wspaniałomyślności swych dzieci środek jakiego 
mu dostarcza Opatrzność zapobieżenia do pewnego 
stopnia wzrastającym potrzebom skarbu. | 

„Jeżeli taka pomoc potrzebną mu była w innych 
epokach, przyda się dziś więcćj niż kiedykolwiek 
albowiem skutkiem obecnego niedostatku trudno 
wystarczyć na utrzymanie tylu wojska i licznych 
urzędników publicznych, którzy wierni swym obo- 
wiązkom opuścili posady swe w chwili święto 
kradzkiego najścia i tam się udali gdzie ich wier- 
ność powoływała. , ) 

„Ojciec S. silnie przekonany że opieka Najwyż- 
szego skróci bieg pierwszych prób, ma także u- 
faość zupełną że pobożna 1 szlachetna pomoce wier- 
nych nie przestanie zasilać przykrego niedostatku, 
który jak sięspodziewamy, chwilowym tylko będzie.“ 

— Margr. Pallavicino prodyktator neapolitański k 
napisał następujący list do Mazziniego: Ţ W Damaszku toż samo niebezpieczeństwo dla 

„Abnegacya była zawsze cnotą ludzi szlache- chrześcian, lecz zwiększone przez kwestyę religij- 
tnych. Uważam pana za szlachetnego i podaję cilną, którą Druzowie nie zajmują się przynajmniej. 


Właśnie ogłoszony został patent J.C. K. Ap. Mości 
z dnia 8go b. m. względem rozpisania podatków 
stałych na rok skarbowy 1861, które mają być 
wybierane podług wymiaru zeszłorocznego wraz 
trygom drugich. Okaż się wielkim wyjótdżając, a z dodatkiem podatkowym wojennym. 
nę” sej dac: ci będą. 
Miło mi wyznać się przychylnym itd. 
Neapol 3go paździersiky 1860, 
Giorgio Pallavicino*. 
Ture y a. 


Wiadomości z wybrzeży syryjskich dochodz 
dopiero do 24 września ; aik o Gńtiąciia wójdć 
tureckich w góry Libanu na wyprawę przeciw 
Druzor: , przeciwko którym ma z drugiej strony po- 
sunąć się korpus francuski z Bejrutu. Lecz nie donoszą 
jeszcze ożadnych wojennych wypadkach, ale tylko 
plan przyszłych działań podają. Plan ten tak przed 
stawia korespondent do La Presse w liście z Bejrutu 
z d. 24 września, dodając bardzo słuszne nad nim 
uwagi: 

„Oddział wojsk tureckich, który ruszył 21 wrze- 
śnia ku Sajdzie (Sydonowi), aby ztamtąd zwrócić 
się na góry na Hasbeję i Raszeję, ma działanie swo- 
je skombinować z ruchem innego oddziału wojsk 
tureckich, który wyraaszerował z Damaszku. Od- 
dział wojsk francuskich, mający, jak mówią, liczyć 
2 do 3000 żołnierzy, pójdzie z Bejrutu wprost w gó 
ry na Deir-el-Kamar, (ważne miasteczko druzyjskie 
w górach). Te trzy oddziały, (z których jeden pój- 
dzie od Śajdy, drugi od Bajrutu, a trzeci z tyłu od 
Damaszku) stosownie rozstawione, zamkną zupełnie 
kraj drazyjski w czworoboku, którego czwartą ścia- 
nę tworzy morze. Niewiadomo dotąd czy nastę- 


ażeby nad obydwoma plemionami panować, wspie- 
rając część Drazów Żezażtów Maronitom, których 
nienawidzi Podwójnie, raz jako chrześcian, powtó- 
re jako protegowanych przez mocarstwa europej- | te 
skie. Po odjeżdzie więc Fuada paszy i upływie ter- 
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74 CZAS z Wtorku 16 Października 1860. 


Ogłoszenie przedpłaty N: Inserat pana J. Zielińskiego w N. 288 


„Czasu“ z dnia II Października rb. 


z Paryża. Baumaon Ludwik nacz. z fam., Obrotschay Franc, 
zaw. z Schwartzwasser. Buzdyk Paweł wł, dóbr z Besara- 
bii. Immerwahr Emanuel kup eo z Bytomia. Hr Wielopolski 
Zygmuat wł. dóbr z Królestwa. Grzybowski Witalis wł. dóbr 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackićj). 


na pismo tygodniowe płci pięknćj wyłącznie 
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zd Sas rPI RATLI A A D w jednym lub półtora arkuszu druku. 


wie. Sobach Krol student, Wachtel Karol komisarz cyrk. do a 
Pierwsze dwa numera dowodzą, że redakcy! chodzi 


Bochni. Kołodziejski Waleryan inżyn. do Prus. Mikieta Wil- rych rezultat w swoim czasie do wiado- 
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-h n Bel Karola Ludwika z wpłatą 60, | 130 75 


Lwów 11 października, 


nosi o tyle więcćj, © ile przesyłka pocztowa wynosi. 
Mody paryzkie na żądanie za dopłatą (w przeciągu 
całego roku złr. 4 centów 20 w. a. wynoszącą), raz 


tak licznemi względami i tak częstem zwiedzaniem mo- 
jéj kawiarni zaszczycać raczy, a składając jéj za to 


Cie i Koćmyrzowie z końcem miesiąca Listopada 1860 
zreg lowane być mej. 
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w gastutkach niżćj wymienionych, dla uiytku c.k. Dyre-|za opłatą od wiersza petitowego 7 centów za pierwszo- 


Wrocław 13 października. 


Folwark Sikorzenie 


Banknoty austryaokio w mon. nowój. . . . | 753 k yi skarbowój w Krakowie na rok administracyjny 1861 | razowe umieszczenie, Za następne po 37 centa, oprócz 

Polskie pes bankowe, si. + «+ « « 1 +. | — | 884 rozpisuje się publiczną licytacyę za pomocą ofert pise-|30 centów na opłatę stęplową za kaźdorazowe umie- ; ę 
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Obligi kolei krak.-szląsk. ME WY ZWZGDII wię i UE liwerunek przedsiębiorca objąć zamierza. Oferty zaopa- leży dosyłać franco. (998-2-3) | Bióro informacyjne w Tarnowie J. Fechtdegen' 


trzone w wadium 5 odsetek ogólnój wartości zamierzo- 
nego liwerunku, lub wykaz, że takowe wadium w ©. k. 


Kasie złożono, należycie podpisane i opieczętowane, naj- 
dalój do 26 Pażdziernika 1860 r. mają być przedłożo- 
ne Prezydum ck. krajowćj Dyrekcyi skarbowój w Krako- 
wie pod napisem: „Oferta w celu objęcia liwerunku pa- 
pieru na rok administracyjny 1861.“ 


Liwerunek papieru ogranicza się na następne gatunki: 
mnmn—— 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 

s Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 8. 35 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 
rano; — do Przeworska 10. 30 rano; = do 
Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

s Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu = z Prge- 
worska 9 rano. 
Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór == z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; — z Przewor- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe = do Prze- 
worska 4. 30 po południu. 
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WYKAZ DOCHODU I OBROTU 


na ck. uprzywi. 


Kolei Galicyjskićej Karola Ludwika. 


Przestrzeń kolei: 28 mil. 


OBWIESZCZENIE. 


KAROLA LUDWIKA 


C. k. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika zamierza drewniany most 
nad rzeką Rabą koło Bochni, również drugi most na przypadek wylewu tamże znajdujący 
się, zastąpić stałymi mostami z żelazną konstrukcyą i poruczyć potrzebne dotyczące 


roboty ziemne, murarskie, kamieniarskie i ciesielskie 


w drodze ofert najmnićj ządającemu, 
Koszta tychże robót wynoszą: 
1. Za budowy ziemne mostu nad Rabą Nr. st. 455/498; . + + 60,465 złr. 29 kr. 
2. Za budowy ziemne drugiego mostu nad Rabą Nr. st. 449450 . + 4707 „ 24, 
3. Za wysypanie grobli, budowy brzegowe i inne poboczne roboty 25,411 „ 45 , 
Razem |. r 


| Nazwa gatunku papieru. 


PAPIER 
do pisania maszyn. kono. W małym formac. 
„ „»  Median » 5 
» n»  Regałowy, ń 
» n»  lmperiał „ m 
» on  maszyn.kancelar. p 
„ opakowania wielkim formacie 
„ kuwertowy .. . -« e * * (4 PRA 
„Bidałowyj©. 277 909 5873 $ 
„ druku w Median formacie . ., , , 


„3343 


OGROM 0 


Warunki licytacyjne można przejrzeć w zwykłych go- 
dzipach urzędowych w kancelaryi ok. Ekonomatu krajowe- 
go w Krakowie (w dolnćj części domu rządowego na Stra- 
dom'u pod Nr. 9). 

Z c. k. Dyrekcyi krejowój skarbowój. 

Kraków daia 6 Października 1860, * (990-2-3) 
e w ccc 

imseraty. 


Nakładem ksiegarni 


JWLEWSZA WIEDTA 
W KRAKOWIE 
rozpoczął się już drukować 


m raijligaluyew mymiow. "YDDE złr. 98 kr. 
Każda oferta powinna zawierać oświadczenie, że oferent plany, tabelę cen i ogól- 
ne i szczególne warunki budowy przejrzał, podpisał i należycie zrozumiał, oraz należy 
opuszczenia w procentach wyraźnie wymienić, niemnićj ma być uzdolnienie oferenta do 
prowadzenia podobnój budowy udowodnione. 
Tym sposobem wygotowane oferty opatrzone napisem: 


(Oferta do budowy mostu nad Rabą 


Anbot zur Herstellung der Raba-Briicke 

należy podać najdalćj h 

(a do dnia 20 Października r. b." EZ; 
do centralnego Zarządu kolei galic. Karola Ludwika w Wiedniu (Stadt, Heidenschuss, im 
Gebäude der Credit-Anstalt): 

Do każdćj oferty przyłączowy być ma rewers na wadium w kasie Towarzystwa 
w Wiedniu lub w Zarządzie Ruchu w Krakowie, w tym celu w kwocie 5,000 złr. 
wal, austr. złożone. ; 

Projekt budowy Przejrzeć można od lgo Października r. b. w Centralnym Za- 
rządzie w Wiedniu, lub w Zarządzie Ruchu w Krakowie. 

Wiedeń dnia 29 Września 1860 r. (982-2-3) 


Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


| 
50226 2 397999, 121817 24 BETA 


1 milion 
119841 


Sierpnia 1860.|169130/305254|26]3746816, 


Suma . . |195738|355480/28]4144815 241658/35] 597138/63 

Przychód ogoisy (za przestrzeń. kolei 23 mı- 
lową), wyzosił w Sierpniu 1859. .. « * * * * 

*) Oprócz tego przeniesiono 33,155 contnarów wagi Csi- 
nój rozmaitych przedmiotów będących własnością Zarząda bos 
poliozonia należytości przewozowój. 

Wiedeń dnia 1 Października 1860 r. (1002-2-3) 


C. k. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika 
ETZ EEEE OE 


146307 a1 


WYRAZÓW PRAWNICZYCH. 


(| "ew 

Przyjechali od 13 do 15 Października. Nak i i w REL MOWA ME? mi Ps 

HOTEL POLLERA. Glesmer Wład., Pommer Michał wł. akładca postarał się O wszelką możliwą ppoe PaSA względna i natężenie wiatru napowietrzne 

dóbr z Turska. Aiaka Majeranowski Marcin właś. dokładność tój tak dziś potrzebnój książki, lwia AA TTAN zim m 
Zuma reż ayr, Kempen Rudolf, M, i Ea. która w całości obejmować będzie 12 — 14 1% 99 Breareo pogoda z chmurami g oral +6' 1 
ebarias Karol wł. dóbr, z Amaiera Kubala Ludwik gka- ark. druku. — Cena w drodze prenumeraty | 14 0 7 98 zachodni słaby l. <" ` | 
daiejski Waleryna Sal jaa pikieta Wilkola "OE Pn 1 złr. w. a., po skończeniu druku podniesio- | | 2| 27. 84 go a muchuni środoł | -» "IRT | 
Spytkowie. Wernaw Jerzy, Wernaw- Ernest wł. dór'x fam: | ną zostanie na. 1: złe. 50 kr.w:a. > (1004-1-3)|1s| 6 200080 | 4 6 92 zachodni slaby | s ii ar iE t " słabi 


W Drukarni „CZASU.* Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


